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leni młodzi małtonkowie. Legityrnł
zmowi, owemu figlowi dyplomatycz
nemu zdradliwego Talleyranda, sta
ło si~ zadość. 

W elf om naletał się Brunszwik 
z Luneburgiem-i mają go. Mają, 
nie uroniwszy przytem idealnej swej 
pretensji do „skasowanego• przez. 
Prusy w 1866 roku tronu hanower
skiego; 

Książę pretendent wyszedł bar· 
dzo ładnie z całej tej afery. Przy
siągł umierającemu ojcu, że się nie 
wyrzeknie pretensji do korony ha
nowerskiej i nie wyrzekł się, a i syn 
jego, obecnie książę brunszwicki, ró
wnid s~ jej nie wyrzekł formalnie. 

I to wszystkiem tak zręcznie 
pokierował cesarz Wilhelm. A po
kierował tak nie d1atego, żeby si~ 

Qo&Kpnade obawiał Kumberlandów i jakowychś 
-P~OW buntów hanowerskich, lecz dlatego, 

-A że chciał córkę jedynaczkę, swoje 
@oczko w głowie, posadzić na tronie 
~że chciał, jej sprawić przyjemność, 
?i a sobie dodać do monarszej świty 
~Jeszcze jednego wasala. 

--------------- Prawda, książę-następca cesar-

Dwie 1lklamarn. 
-:---

Rada związkowa Rzeszy niemie
ckiej uznała deklaracje ks. Ernesta 
Augusta, syna pretendenta hanower
skiego, a zięcia cesarza Wilhelma Il 
za wystarczające, by mu dalej nie 
br-0nić drogi do tronu brunszwic
kiego. 

Pretendent hanowerski, ksiąte 
kum berlandzki, zadowolony z takie
go obrotu sprawy, zadowolony ce
sarz Wilhelm, a najbardziej zadowo; 

skiego tronu, i dziedzic przyszły ko· 
rony pruskiej próbował wywołać bu
fZQ. Wywołał, ale-w szklance wody. 
I to niepotrzebnie, ponieważ wie
dział dobrze, że woli ojca stać się 
musi iadość. 

Jak si~ teraz pokazuje, to ksią
żę Fryderyk Wilhelm rzucając ka· 
mienie pod nogi szwagrowi, chciał 
tylko dokuczyć ojcu. Dokuczył. 

Ks. Ernest August już ogłosił 
proklamację o swem wstąpieniu na 
tron brunszwicki-i sprawa została 
zakończona. 

Na serjo nie są zadowolone z 
łych welficko - hohenzollernowskich 

perypetji radykałowie niemieccy. De
likatnie stawiają oni J)ftanie: po co 
jeszcze jeden książę w Rzeszy?„. 
Wtórują im socjaliści. 

Tajemna radykałów, a głośna 
socjalistów niemieckich myśL jest 
taka: obyłoby się zgoła bez tej ple· 
jady książąt i królów związkowych. 
Jedno państwo, a jeżeli już musi 
być panujący - to również j"eden. 
Wypadłoby to dla ogółu niemców 
taniAj, a dla przyszłych organizacyj
nych kombinacji lepiej. 

Radykałowie są zdania, iż wzmo
cnienie w jakimkolwiek stopniu le
gitymizmu, hamuje społeczny postęp. 
Nowy jego przejaw, jak w tym 
brunszwickim wypadku, to nowy 
efekt społecznej reakcji. 

Tymczasem federacja niemiecka. 
ma nietylko nowego księcia brun
szwickiego, ale i nowego króla ba
warskiego. I w Brunszwiku i w Ba· 
warji zakończono z rządami regen
cyjnemi. 

Król bawarski Otto jest od lat 
30 chory umysłowo. Eksperci zaopi
njowali, że już nie wyzdrowieje. Ba· 
warowie mieli dosyć jednego regen
ta, teraz chcą mieć króla. I słusz
nie, pocóż przedłużać fikcję regen
cyjną, po cóż ks. regenta Ludwika, 
podobnie, jak i jego zmarłego w ro
ku ubiegłym ojca, ks. Luitpolda, u· 
pośledzać w rzędzie innych panują
cych Rzeszy? Nikt na tern nie stra
ci. Ks. Luitpold miał skrupuł i wa
hał się, ks. regent Ludwik nie po
dziela skrupułu ojcowskiego. Wyra· 
ził swoją zgodę na zamianę tytułu 
książęcego na królewski. 

Sejm bawarski zajął się tern i 
olbrzymią większością zawotował ta
k„ modyfikacj~ istniejącej konstytu-

cji bawarskiej, która pozwala obec
nemu k~. regentowi włoży6 na skro
nie starożytną koronę Wittelsba
chów. 

Ogłoszoną już została prokla
macja uroczysta, zwiastująca bawa
rom, że mają utytułowanego króla. 
O tej 1..mianie nie dowłe się pewnie 
obłąkany król Otton. Nosił ten nie· 
szczęśliwy Wittelsbach koronę przez 
trzy dziesiątki lat, nie zdając sobi0 
z tego sprawy, nawet nie wiedząc 
o tern. 

Z pism rosyjskich. 
DUMA. 

Otwarcie sesji jesiennej Dumy dzien· 
niki rosyjskie zestawiają z obecnym na
strojem społeczeństwa rosyjskiego. Wierząc 
w możliwość bloku postępowego dzienniki 
wyrażają się optymistycznie. „Russkija Wie
domosti" między innemi mówią: 

„ To, co si~ teraz dzieje w Rosji, nie 
bardzo może podtrzymywać optymizm po
lityczny. W każdym razie nikt nie będzie 
się łudził marzeniem o zwrocie myśli kół 
obecnie rządzących. Wyjście może być 
znalezione tylko pod warunkiem zmiany 
składu Dumy za pomocą reformy wybor
czej i wprowadzenia odpowiedzialności mi
nistrów wobec przedstawicielstwa narodo· 
wego. 

.Lecz gdzież jest ta siła, która mo
głaby przeprowadzić te reformy. Nie po
myśleli o nich, oczywiście, biurokracja, a 
Duma państwowa, wybrana na zasadzie 
ustawy z dnia 16-go czerwca, jak pokazało 
doświadczenie, nie.jest skłonna do samoza
głady. Taką siłą jest uświadomienie po· 
lityczne całego spoleczeństwa. Dlatego teł 
punkt ciężkości obecnej chwili politycznej 
przechodzi do kraju". 

„Russkoje Słowo• zastanawia się nad 
coraz częstszemi wypadkami składania man· 
datów przez posłów. 
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.Zupełna obojętność względem Dumy 
i ucieczka z niej posłów - są to bardzo 
jaskrawe oznaki nastroju przedsiawicieli 
narodu. W nich odbija się poczucie bez
silności Dumy w sprawie rzeczywistego 
odnowienia ustroju państwowego. Najskro· 
mniejsze jej usiłowania rozbijają się o 
przeciwdziałanie rządu i Izby wyższej. 

„Naturalnie, poczucie bezsilności Du
my miano i dawniej, lecz nigdy nie uja
wniało się ono tak plastycznie i dobitnie 
na tle ogólnego niezadowolenia. Najumiar
kowańsze warstwy ludności - kupiectwo, 
przemysłowcy, właściciele domów, ziemia
nie,-którzy niedawno bili oklaski .silnej 
władzy•, okazują zniecierpliwienie i już 
n!e cicho, lecz głośno wołają: „ Tak żyć 
me można. Czas poważnie i szczerze 
wejść na drogę reform•. 

Gazeta nie wierzy w opozycyjność 
październikowców i niczego się nie spo
dziewa od Dumy. 

Mój kinemat~[raf. 
W pierwszym terminie. 

Ze Stow •• senes•. 
Ogólne roczne zebranie człon· 

ków tow. „Senes• nie odbyło ai~ 
w pierwszym termi1de t. j. wcr:o· 
raj ~otec nieprzybycia dostate
tecznej ILzby członków. Dragi 
termin wyznaczono ... i t. rl, 

(z kroniki). 

Na podobne wzmianki w kronice una
cah:m tyleż uvregi, co każdy członek da· 
nego stowarzyszenia, zwi~ikU, klubu. czy 
to był • Senes\ .Atrofia", „ Misericordia •, 
.HRchudas Kiszkas", "Puff•, .Stammtisch" 
lub inna pięknie brzmiąca nazwa. Innemi 
słowy: - nic mnie nie obchodziło, czy ze· 
branie mialo miejsce w pierwszym termi
nie, czy też zaczęto .od. drugiego razu•. 

Nawet gdyby się każde zapowiedziane 
zebranie miało nigdy nie odbyć - byłoby 
mi to w n11jwyhzym stopniu comme on dit 
po poliku ... Scbnuppe 11łbo Wurst! 

Inna rzecz, gdy straciwszy doszczęt· 
nie dobra rodowe i krezusowll fortunę i 
mając do wyboru samobójstwo lub posad~ 
konduktora tramwajowego - zostaje si~ 
dziennikarzem. Ponieważ trudno odrazu 
z~~tRĆ starym dziennikarzem,- jest się ja• 
kul! rzas młodym. Taki, proc;zę państwa 
adept, taki młody kandydat na starego wy: 
g~ dziennikarskiego, przechodzi niezawod· 
nie szereg dotkliwych zawodów w poczl\t· 
kach sw<'go zawodu. 

Przeszedłem i to. Byłem takim mło 
~Yn:1 ad~ptc m i pierwsze gorzkie pigułki 
Jakie m1 wypadłl!I poł.) ka~, nosiły dziwną 
naZWQ .•. „w pierwszym te1minhi", 

Powoli zrozumiałem tragiczny sens 
ukryt.y w nie w innych na pozór słowach 
wzmianki, o zebrnniu nie( dbytem w pierw• 
s2ym terminie .• 

Ileż t<J razy, kreśląc podobną szablo
DOWI\ a krótką wzmiankę. w miejsce stu
wierszowego sprawozdania, - zalewałem 
się kwaśnem piwem i gorzkiemi łzami!.. 

Zdarzało się, że przejęty swą rolą spra· 
wozdawcy, \lzbrojony w cierpliwość i trzy 
r~·zy papieru, .w oznaczonym dniu i godzi· 
me punktualnie sto.kam do drzwi instytucji 
X lub Y. Stukam, dzwonię-dzwonię, stu· 
kam... Po upływie pół godziny otwiera 
mi drzwi jakieś zamorusane, warko"zykO• 
wata, krzywonogie dziewczątko. 

Djalog: 
- Do kogo to? 
- Miało się tu odbyć zebranie .•• 
Wszak tu jest lokal „Stow, pot>iera

nia kan dl datur"? 
-:- A no tu... Ale o zebraniu to ja 

nie \nem.„ 
- Więc któż wie? 
- Zaraz... Tato, czy tu miało być 

zebranie?!·· kwiczy ostrym dyszkantem tępo
głowe dz1evrczlltko, comme de raison -
córka woźnego, 

Teraz dopiero 1poetrzegam w klłCie 
przedpokoju dwóch woźnych, w grubym 
negliżu, .zawzięcie grających w .zecbcyka• 
tałJll zaszmalcowanycb kart. 

- •.. Trzy lewy moje... Dwadzieścia.„ 
O co chodzi? Zebrao e? Niema dziś żad· 
nych zebraniów.„ 

- JaUo, przecież naznaczone na 
cbiś.„ 

- To i eo śe oazi~aczone? - n:uca 
woźny w moją stronę między jedną alewą• 
a drugą. - To pan sam nie wi, że w pir· 
uym terminie nie bywa?„. Nawet aię w 
aa.li lampów nie załlwica. Jak wam się 
druci termin naznaczy. to wtedy walcie 

.NOWA GAZETA tODZKA•-S Listopada 1'13 roktt. 

kupom.,. Czterdzieści„. A dziś nie będzie„. 
Z tych czterdziestu .. , moje... Niema pan 
na co czekać, - jak mówie, że nie bedzie 
zebrania, to nie bedzie. Od tego macie 
drugi termio .•• 

Tak się przedstawia zebranie • w pier
wszym terminie"; niedostateczna liczba 
członków = o (nie liczą", oczywiście~ spra· 
wozdawcy!) 

I tak zawlze, wszędzie - w Łodzi. 
Dziś. nauczony doświadczeniem, zjawiam 
eię dopiero w drngim terminie i o dwie 
godzins później, a przecież - nie było 
wypadku, żeby po~iedz1>nie już było zaga· 
jone„. 

Z czasem dowiedziałem si~, że nie· 
tylko indyt1.1cje poszczególne., ale crz.ła Łódź 
ma nie;:irzeżwyciężony wstręt do .pierw· 
szrgo terminu•. 

Czyż kiedy w Łodzi weksel został 
2apłacony w pierwszym terminie, bez res· 
pektu dla dni reepektowyeh? - Niech o 
tern 1aświadczą doch-0dy rejentów. 

Któż placi komorne w pierwszym ter 
minie? Warjat albo miljoner. 

Który pr.zedsi~biorea odda gotową bu· 
dow lę w pierwszym terminie? 

Który z nowych łokałów publicznych 
został otwarty w pierwszym terminie? 

Kto staje do !ądu w pierwszym \er
mine? 

Która panna w pierw83ym terminie 
wychodzi zamąż? 

Ktdry łodzianin w terminie (8 m. 15) 
przyjdzie do tea~ru. na .lrnncut? 

13ruki - czy zo~tuły ldedy ułożone 
v;e włatłciw,·m terminie1 

KanalLrncja .• no, to jest bistorja bez· 
terminowa!... 

W $Zystkiego zresztą nie wyliczę. 
Jedynie umierają lmbiie w pierw1zym 

terminie, no... a rod7.l-} się nawet grubo 
przed t„rminem. 

Jak tu się dziwić po tem wszysikilłm. 
że łodzianin jest zdeprymowany i zdeter
minowan)·1 

W mieście, gdzie wszyetko zaczyna. 
się od drugiego razu, dopiero za dmgim 
razem zaczyna się być nezeiwym. grzecz• 
nym, słownym i t. d. 

Termin drugiego razu zależy od de· 
cyzji ogólnego zebrania ... ło~zian. 

Ale im nie pilno. 
Oncle Tlwm. 

Informacje. 
Stenogr.afja. w szkołach. 

Mi ni.11terjum oświaty zawiadomiło kura· 
torów ol..ręgów ńaukowych, że uzuało za mo· 
~hwe wprowa<henie W)'kładów stenogra1Ji w 
wyższych klasach @r~i!uieh zakładów naoko
„ycb, o ile za każdym r1111em nzyskaoe zo· 
etanie pozwolenie kurat-Ora okręgu uatlko
wego. 

Z za kordonu. 
Aresztowanie lekarza. W Kra· 

kowie Eędzia śledczy, aresztował lek.at'Za 
d-ra r.,,aaka Goldberga. At'e~ztowanie Dl\· 

stąpiło wskL\t~k zeznań cłrnrej, Ietącej w 
klinice położniczej 20 letniej R. W. Dr. 
Goldberg stoi pod zarzutem dokonania nie· 
dozwolon<go zabiegu lekarskiego. Chorn 
jest umierająca. 

Z Litwy i Rusi. 
O Aresztowanie zebrania. w Kiio• 

wie, w domu pod nr. 84 przy ni, Bł~l>wie· 
ezczeńskiej, policja aresztowała 12 kobiet i 
7 męźo'l) zn, cd-onków kijowskiego związku 
zawodowego rubotników pralai. 

Z Królestwa. 
§ Sutereny„. w Łasku. Ołnsy· 

mujemy następując!\ notatkę: 
Jeśll wzgl~tlami ekonomieznymi mo~ 

się poniek!\d tłumac?.yć kamienic.mnky łódzcy 
przy urządzaniu mieszkań w suterennch, prze· 
znaczonych według planu na piwnice, to ż11.· 
dnrgo bodaj uspnwiedli-wienia nie są w stanie 
przyt{)czyć na swą obronę właściciele domów 
w Łasku, próc,.; ehyba zuoej powl!Zechcie 
bajki o wole i żabie, co to się nadymała, ai 
pękłll, pragnąc dorównać wołowi. S2'dilimy, 
że władze miejskie w Łasku nie powi11ny 
pozwahló na takie 11iebespieeieńetwo dła ka· 
mieniczuik6w miejscowych i powinuy wazyst· 
kie mieszkania w Slłtereoaeh pozamykać, nie 
wątpimy bowiem ani na chwilę, .że nie 1.:zy
nią one zadość, narów n i z łódzkie mi, naje le· 
meutarniejszym nawet wymaganiom hygjeuy 
i z pewności~ zGStały otwarte bez puwole-
nia władz. -

§ Wyższa u1.;zelnia talmudy• 
czna. Z Makowa gub. łomżyńskiej dono
SZfł do gaz. żyd., że opró<:z be.zpłatnej ezko· 
ły żydowskiej dla małych chłopców zwanej 
Talm11d-Tora, ietuieja tam • wyższa" szkoła 
talmudyczna, .zwana „Jes1ybot v. Jesisywa•, 
tak3e bezpłatna, 4 odd.&iałowa, do której 
1jeMżają ei~ dorośli chłopcy ze wazyetkich 
stron Króleelwa Polekiego.f • 

Po za naukami talmudycznemi wykła• 
dany tam jest jl'dynie j~1yk rosyjski. 

Uczniowie łej wyższej nczelu.1, prze wa• 
żnie biedni, otriylJłuią talde żywnośó i noo• 
leg bez.płatnie. Każdy prawie żyd miejsco
wy, o ile tylko nie jest bardzo bieduy, sto
łuje u siebie jeden dzień w tygodniu .studen
ta Jeuybetu•. 

„Srudent• taki ma przeto stałe ntrzy• 
manie u 7 obywat.cli łydenifoh, 

§ Usiłowanie ucieczki z •• 
resztu. W nocy z soboty na niedzielę, 
czwrech ares,;tantów, przesiadujl\CY~lt w ara· 
ezoie trnsuowieckim, usiłowało dokoa-a6 ucie
czki. Szczegóły tej nieudanej ucieczki 1ą 

nułft>ująee: 
W celi od ulicy Towuowei na parte• 

ne 1iedziało cztereeh więźniów; Będkowski, 
oskariony o podrabianill pieniędey1 Blachar
ski, Kubisa ; Dyszy, ogkarteni o kradziez-e. 
W nocy po dokonanej re wizji, vywiercili 
diiur~ w ścianie celi bakiem żelHDym i za-
ezęłi wyrywać eegły, U~łynał ł1> •tOj\CJ 
na warcie na ul. Towarowej strói więzien• 
ny zaalarmował strat w:iezie1llllł· Wobec teao 
uciec11&ę udaremniono. 

Więłeiów, .2tlajdnjJleych siv w tej sali, 
prieMdzono do innych. 

Po przeprowadzeniu śledztwa 1praw1;2 o 
młowanie udeezki 11kierowa110 da .lfd,liego 
śledczego. 

~ •owe szkoły. Z dniem 14-ym 
liatoDada w Kielcach otwartych soatanfo 5 
nowych szkółek jeanokltisowych. 

§ Wyatawa obrazów. Zarząd 
towarzystwa pomocy dla niezamożnych ucz• 
niów szkoły b•ndlowej w SoMOW<lłl •n,d•• 
wystawę obrazów na zapłacenie wpisów szkol· 
ny eh. 

Z Warszawy. 
(:} Konferencja radców praw

nych. w .Ga&e9iia Sądowej• l'Zytamy: 
„ Wspominał śrny w swoim czasie o proje.k
cie utworzenia kooferencji rarlców prawny<!h 
instytucji kredyil>wy~h w War$sawie. Owóa 
rzecz ta świe~o doszła do 1!.lrutku. 

W narodach UO.t.e&toi~ radcowie prRW• 
ui! T-wa kredytowego aiemak e.g:~ m. War
szawy, wszystkich insty.ul'ji ba.nkowycłl 
prywatnycl1. I-go T-wa wzajemnego kredytu, 
oraz kasy pożyczkowej przemysłowców war
ssawekicb•. 

(:) Sprawy prasowe. Z rori:po-.' 
rv.ąd1et1ia laby aę,<lowej w1u·St:awskiej w~·da<.r
uictwo gazety ..,N:1.ród-Wiadomości Codzieu. 
ne• zostało z~wieszoue do czaau wyrokn Izby 
w sprawie konfiskiłty numeru 244 tego pie· 
ma, którą to konfiskatę niedawno zarządzo
no z rvzpor?..łłd~enia komitetu do !pr.aw praw 
sowy eh. 

Gcnerał-g:ibernatoT war;az'lwski skazał 

retłakeję .Kolc6w" na 200 rb. bry za 
w1ersz „Przest;i1icie kruki" w nr. 46. 
fhd okręgowr od'llówił z~twierd2'3~ia ltonti.: 
skaty numeru .G1i.zety Porannej" :s dnia 26 
paśdziernikn, w którym p-01fann bj la w prze· 
kładzie prośb'j na Najwyższe Imię, wniesio• 
na przez rodziców w B ałymstoku w sprawie 
W.Jli:ładn reli~ji w ięzylrn polskim. 

Z sąsiedztwa. 
X Ne: wy sędzia gminny. (u) 

Na stanowi.shu sędziPgo gminuego 6 okrtp 
]>(>W; atu łódzkiego i otll. K 0nstantynów za. 
twierdzony soatał przE>z odnośo~ władze 
właściciel mnj. Babice, p. Roman &aniftW•ki. 
_ X Pożar w okołicy. (c) W tych 
dniach w os. Tuszynie w zabudowaniach 
Pie wana Gawryłowe, slrntkiem WRdliwej bu
dowy kuchni, wynikł potar, który jednak 
miejseowa straż ogniowa oellotuieu wkrótce 
at1umiła. Spfllenin uległa 1.flko ezę8d domu, 
przedstawiająca wartość 500 rb. 

X Epizootja. (c) W Ambroiewie, gmi· 
ny Tum i w Cedrowicach, ..gminy Leśmierz 
w pow. ł~ezyckim wylmo.hnęła śród Lydła 

rogatego epidemja ~~pale11ia płuc. 

Kalendarzyk. 
Dziś Zach.aryasza. 
Jutro Leonarda. 
lml.-na słowiańakie1 dziś Slawómira 

Jutro W szew łada. 
W twhód afońca o g. 7 m ó 
Zachód • • 4 • 22 
Długo!W chi. • 9 • l'l 
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Stan pogody.-Podłng obserwacji opty 
ka R. .Ritten. 1lł.. Pioh'kowsb 85. 
'l'ERV:OM.B:TR: Rano o g. 8. P ciepła. 

„ „ Połudn. o g. 12 I~ • 
Wer.t:oraj o g. 8 w. 7• • 

M:iiiliuum 5 ciepła BA.RO- 7r.5 naju~ej 
M:axi.mnm 9 • KETR: aajwyżei 

Hygrometr 68); wilgoci. 
TeatP Polski. Dziś "Pan.i p:rez~•!>W!l• 

Jutro .Grz~orz Dandin" ora.z „Pietr-0 U:ir 1:;<>" 
011ere i e_peretka łó•zka. Dziś u-. 

„Piękna Helena• Jlltro .Cnotlrwa Zuzannu:• 
Bi ljołełta Steltelakic • (Mikot·1jew

ka 59) otwarta codzien~ od g. 6-ej do 8-ej 
wiecz.:>rem, w uiedzłele i ewifjta od 1-ej d<J 
3-ej pp. 

Czytelnia )liam Tew. „Wiedzau. 
PioLrkoWBka 100), otwa.da od g. 6 po -pot do 
10 wieez„ a w niedziele i !"lńęta od go.dz. Ii()...ej 
rano do godz. I.O-ej wlecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4'-ej po południu 
4o 10-ej wiri:&., ·a w święta i ~&ielo od 1~ 
rano do 10 wlec· 

KRONIKA. 
l.etni rozkład ja11:dy. 

Scaay 411Hrców keleił War.uawBk~błi· 
11dej i;lio~ wci,t jeHc~a niułady jazdy 
z dat!! 1 maja r. b., gdy dziś obowi!)izują jui 
.oire. llo.ie b niezgoodno!e rozłłllddw 
z rzeczywistością jeet przyczyną tak licznych 
ka'3atrof kolejowych?-zapytllje nasz korH
poadenł. 

I W:rstawa ento111olegiczna. 

Od jutra mozna bed.zie w lokalu tow. 
Muzeum nauki i sńnki oglądać cenne 
•bfory eutomologic&ne. łlW~n.nie sprepa· 
rowane i skolekcjonowana systematyczni.a. 
Zbiory obejmują tylko tęgopokrywe 
(chrząszcze) i luskos r.Z)·dłe (motyle) a mi· 
mo to jest z górą 2<>~ gablotek Nalejy 
oezekiw~ć, .że mło<Uje_! szko~.na skwapliwie 
będzie korz.vstać z okazji poznania rzad· 
kich zbicrów„ wyaokiej wart.ości naukowej, 
Piękne okazy, zwłaszcza z pośród motyli 
egwtycznych, przyciągać ~dą OIJ muzeum 
nietylk() znawców entomologów, ale wzbu· 
dzą też podziw zwyldyeh lailców swym 
doborem barw i oryginalnością form. 

Dostamy wu••· 
(•)W dniu 12 listopada wzarządzie ak

f:y'f:Y gub. piotrkowskiej i kaliskiej w l(a· 
Jiszu odbędzie się licytacja na dostawy 
węgla w ilości 167 ,OOO pudów dla 1łkcyzy. 

Ze zwi~zku metałowe6w. 
Niedaie14.} -0. 9 b. m. a gad.z. 2-ej po 

połmfoiu w lokalu własnym przy ul. Kon-
1tantynowskiej 5, odbędzie się zebranie 
sprawo.zdawcze .z zebrania ogóluilgo z na· 
st~puiącym porz!łdkiem dziennym. 

1) Wybór ~e'Zydjam. 2) Sprawo· 
zdanie z ogólnego zebrania. 3) Wybór 
komisji biura pośrednietwa pr.acy. 4) Wy· 
bór .komisji s~a kole2:eń1kiego i ó) Wol~ 
ne wnioski. 

h•• sędzia gminw,. 

(a) Gubernator pi-0trkowski zatwierdził 
na stanowisku sędziego gminnego 4 rewiru 
powiatu łódzkiego, w osadzie Aleksandrów, 
p. Szaniawskiego. 

Z Talmud Tor;r„ 

Żapisy na popołudniowe kursy w 
szkole Talmud Tory rozpoczęły się i trwat 
będą do 6 b. m. od 6 do 7 godz. w kan
celarii szkoły. Uczni przyjętych zostanie 
4o 500, po 30 w kat.dej klasie; lekcjt' trwa6 
będą od godz. 3 do 7 po poł. 

U blacharzy. 

(a) W dmu onegdajszym odbyła się na
rada blacharzy, na której rozh'azano spra· 
wy tegorocznego kryzysu przemysłowego i 
ciężkich warunków egzystencji. 

W powziętej uchwale postanowiono 
ułożyć własny sklep kooperacyjny z ma· 
terjałami blacharskimi, • to w celu uni
knięcia zbytniego wyzysku pośredników. 
W tym celu blacharze zasiągną pożyczk~ 
z b.sy l'Otyczłmwo-OS'Zcz~nośdowej ist
niejącej przy klubie rzemieślniczym. 

Z C•l'kUa 

Wczoraj odbył aię ostatai występ i 
pożegnalny · benefis ulubieńca puLlicz110.1ci 
łódzkiej, znanego komika i naśladowcy gło 
su zwierząt p. Westmana. Benefisant po 
raz ~ostatni wykonał wi€le numerów ze 
swego nader ciekawego repertuaru, pocz-em 
licznie zebrana P'lbliczność pozegnala ga 
długo nie milknąeemi ok1B.sk11mi. Ponadt<ł 
aa program wieczoru wczorajszego z}.l)źyły 
aię występy ~Mnej trupy j-apończyhów ! 

p. Jamadą-Saua na .czele. mu.zykalaycb e
kscentl'yków The Leos, cyklistów Bnrań· 
skicb, i innych artystów cyrkowego ~n· 
re•u. Zaznaezye naie!y, iz obecny program 
cyrk.owy jHt poci kaidym względem bel 
Anu tu. 
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„D~a~Bnf cYiK 
Ta•gowy Rynek. Telefon 21·&8. 

w środę, w· 11. • w "al p d t . . skł11dakoe sit 
dnia 5 l!etopada 18tAl8 spant- 8 rze s aw1~18 . liJ 3-ch e1ęści 

z udziałem wszystkich artystów~ artystek i corps de baletu, 
• 

D-ziś 
, 
sm1e 

lła sakończenie p·zedstawienia dana będzie wielka pan•omina w 3-ch ce~ściach 
z udziałem całe} trupy i corps de baletu pod tytułem 

rtelny skok if!& 
„KŁUSOWNICY" ._ 

ANONS! Wkrótce - debiut znakomitych BuJgarskich welocypedystów B-ci Bfimowyob, ,. Początek przedstawienia o godz. 8 i pół wieczorem. 

Paaleda„le •llłta•ne w nt•al• 
•tracie. 

Wczoraj wieczorem w magistracie łódz· 
tim pod przewodnictwem prezydenta ł Il 
udiiałem lełi.any mtej1Jkicb odbyło ei~ po· 
siedzenie w sprawie odp()wiedzi na kwe
atj()narjusz nadesłany magistratowi łódz· 
tieolll przez główny 11rz,d lekarski i bę
dący w zwią.1ku z rtwi3Jlł prawedawstwa 
1unitarnego. 

Chodziło o dane o organizaeji ełu~by 

1

1anitarnej w Łodzi, a mianowicie o licibie 
lekarzy, felczerów itp., jak również o 
1zpitłllnictwie. 

I 
Zdania lekarzy w teł 1prawie \Uaz • 

materjałeta statystycznym zostały przeeła· 

lae głównemu un„dowi lekarskiemu. 
lczyszozaDłe ull• I płllMw. 

(k) Rząd gubernjałny piotrkowski polecił 
prezydentowi m. Łodai roawil&zać kontrakt 
z p. Józefem Szottem przedsiębiorcą sprzą· 
,lania i polewania nłic i placów pn;ed gma
tbami miejskimi. 

Jakkolwiek kontrakt ie• ekspiruje 
dipiero za 1/1

2 roku, ma się obecnie od
Qyt nowa licytacja na to pn.edeiębiorstwo 
od sumy rb. 16,000. 

Dotychczas powy!sze roboty, do któ
rych ualtży takte oczyszczanie .kaaałów. 
ryionywane były za rb. 7,łOO roan~, lecz 
prztdsiębiorcę samego kosdowałf one d.fO
tej i skutkiem tego nie były wykonywane 
dokładnie. 

W swoim CJaSie magistmt łódzki 

rrzeznacsył na ten cel w budtecie rb. 16,000 
przesłał ~nośny Jroutorys do zatwier· 

lzenia rzrtdowi 1ubernjałnesu. 
Zebranie w • ..,..wie kanaliaaojl. 

(k) Wyznaczoue na wczoraj wieczór w 
magistracie zebranie w sprasie wodocią.
gów i kanalincji zostało odwołaae i od
będzie się jutro o godz. 8 wiecz. 

Nowe to w. altcyj••• 
Manufaktura wełniana i bawełnłRD& 

Teodora Steigerta ma bye przekształcona 
w towarzystwo akcyjne. 

Z Ligi przeclwgruźłiczej. 
Zarząd 2ódzkiej Ligi pl'Zeciwgruśliczej 

11 Łodii un:ądza w kawiarni hotelu „Snoy• 
przy ul. Krótkiej nr. 6, jednorazową sprzedaż 
kawy, herbaty oraz innych napojów, w ce• 
Io aaeilenia funduszów T-wa. 

Z inspełtcji fallr•c*nej. 
(a) Przy przeprowadzeniu reorganizacji 

inspell:eji fabrycznej, w okręgu łódzkim zo· 
1lllną utworzone jeszcze dwie posady fa
brycznych inspektorów i stosowate do tego 
ohęg priemysłowy ł6dzki zostanie podzie
~Hy na 7 rewłrów, ł~oznie 1 Pabjanicaml, 
Zgierzem i KoostAntynowem. 

W~j&zd delega„il. 
(a) Dziś wyjeehała do War!łZawy na ob• 

ehed 25 letni jubilouazu oecłlu kuobm kitrz6w 
wmzewskich delera~ja miejscowego oeobu 

l
t11ohmietrzów, ze star21ym mnjstrem p • .Mar
ianem Bawarskim na Qlele. 

Oseblate. 
) Sekretarz zart.lldU gminy starozakon
n~·ch w Łodzi p. hydor Szwat'cman wró• 
c1ł z k.ilkutygodniewego urlopu i objfłł łł
rz~dowanie. 

O aprzedan, kośeiół. 
(a) Sprawa sprsedaty marjawickiego 

kcścioła ?. ulicy Nawrot nr. 104 przez komi· 
Barza sądowego piotrkowskiego sądu okrtgo· 
Wfgo,_ Sit b'.i ewicza w21buuiła zainteresowanie 
Władz wyższych. 

Z kancelarji naczelnika kfaju nadeszło 
~o miejscowych organów poli-Oyjnych odno• 
Ble zapytanie o szczegóły sprawy sprzedaif 
lwi"tyni osobom prywałnym. 

Kasy oher,ch w .t.edal. 
. (a) W fabryce Adama Oseera prsy 

~1cy Widz9v skiej pod N'2 204, zatrudnia• 
1ąeej 673 robotników i oficjalistów, doko· 
Dano wyborów pełnomocników ze słrolli 
robotników dla opracowania ustawy nowej 
fabrycznej kasy chorych. 

Również wybrano pełnomocników od 
robotników dla oprac-owania współnej ka-
ey chorych dla robotników fabryk Akcyj. 
~w wełnianej i bawełnianej manufakturr 
S1lbersteina, a miaJtOwicie z pr.ądzalnl 
Pl'~Y nlicy Pus-tej pod nr. 13, zatNdnf.sj11· 
e~J 385 robotników, oraz tkaJni pny uliey 

I Piotrkowskiej nr. 242 1atrudniającej 800 
! ro~tn1ków. W pjerwszym rewirze inspe· 
lCJl fabrycznej organizuje sili! pienn.za w 

kraju i Cesarstwie wspólna kasa chorych 
dla połączonych kilku odrębnych fabryk, 
mianowicie z fabryki braci Steigeri ?.atru
dniającej 180 robotników, oraz Jakóba 
Stei~erta z 45 ludźmi. 

W obychvu fabrykach y·rzeprowa
dzono już wybory pełnoRlocników dla opra· 
cowania ustawy wspólnej fabrycznej kasy 
chorych. 

Pensja •tarszego oarodnika 
mie;skia90. 

(k) Starsży ogrodnik miejski p. Grądzki 
zwrócił się do prezydenta miasta z poda
niem o powiększenie personelu ogrodni
czego i podwyższenie płacy. 

Zgodnie z podaniem starszy ogrodnik 
miejski otrzymywałby 1,800 rb. rocznej 
pensji, prócz_ tego rb. 450 na mieszkanie, 
rb. 250 na opał i światło oraz rb. 350 na 
rozjazdy-razem rb. 2,800. -

11:81"7 rollotnik6w. 
(a) Podług statystyki, dokenywanej prze1 

inspekoję fabryczną, w roku 1911 ilość kar, 
zg,płacoaych przez robotników za wykrocze
nia przeciwko pr.6episom, wydanym przez ad· 
mini11trację fabryczną, 1 calego państwa~ naj· 
wyżez1t była w gu~ernji piotrkowskiej, suma 
ogólna kar w tej jeauej gubernji dosi,gła 
36,264 rb. 29 kop. Z płeni9dzy tych wyda
wane Sił wsparcia dla robotników. 

Zebranie nauczycieii. 
(a) We wtorek w lokale własnym prsy 

1al. Połud1liowej ti<td Jl-i 2Q odbyło się ogólne 
uadzwyozajne ogólr.i.e zebranie łódzkiego Sto· 
wsrzyszenia nauezycieH-źydtiw. Zagaił po• 
tiedzenię prezes zarządu p. Szwajcer, a na• 
sltpnie na pnewodniczącego obrad powołano 
p. Ł. Kaleckiego, ktory na asesorów zaprosił 
p, Bzwejcera i panilł Gttrewicz, pióro trzy
mała pani Niezenberg. P. Domański refero· 
wał eprawy otwarc.ła przy atowarzyszenia 
szeregu nowych sekcji. 

Zgodnie z wnioakiem p. Szwajcara posta• 
Dfl\\"iono citworzyć następujące sekcje: 1) ję• 
syków, polskieio, rosyj1kiego i niemieckiego, 
2) historji, 8) geografji, bis t9rjl naturalnej ł 
fh~yki, 4) sekcjtJ ogólno pedagogiczną, 5) sek• 
cit samokształcenia, 6) rozwoju fizyoznege, 
'I) rełigji i teologji, orsz 8) specjalną sekcj~ 
hisiorji narodu żydowskiego. 

W celu z-witksz1mia funduszów stowa• 
rąezenia, członkowie tegoż dobrowolnie po· 
abnowili BiQ opodatkować, minimum od 
60 kop. 

Postanowiono rosszerzyó bibljotekę dzie· 
oinulł, u1 ządzid ldllemaiograficzne przidsta• 
Wien.ie w Odeosie, wielki bal w teatrze Wiei• 
kim f szereg familijnyoh wieozorków w lokalu 
własnym. 

Z Tew. 1,W-iedzau. 
(a) Bałueka filja wypożyozaleili książek 

towarzystwa oświ3towego „ Wiedza• przeuie
llionl\ zoełała 11 lokalu przy Bałuckim rynku 
1ł 5, do doma N 29 przy ulicy Łagiew
nickiej. 

aowa placówka przem~•łowa. 
(a) W Łodzi powstaje oddział warsaaw• 

&kiego Towarzystwa ~opierania przemysłu, 
rezmiosł i haudłu. Centralne władze Tow. 
sakomunikowały jnz o powy~szem władzom 

mitljsoowym. Na kierownika odd11iału cen· 
trala powołała , p. ~tsnisława Koźmińskiego, 
sasłępoami jego będą pp. Brouiaław Gra.jnert, 
Leon Koźmiński i adw. Jau Stypułkowski, 
Organizacyjne zebranie oddział11 odbędzie się 
w dniuch najbliższych. 

Kar, administracyjne. 
(a) W drodze adminietral'yjnej skazano 

dwóch str6Mw Izydora Kulinierskiego i An· 
·łoniego W o1skiego, po 14 dni aresztu policyj· 
nego oru Tomasza Wieszczaka :na 10 dni, 

Za nielłosowauie eiQ do przepisów mel
duukowyca akazano administracyjnie Fran
oiilaka PruAka, 8taniełowP. Niewiftdomekiego, 
Józefa Zajl\Ca, Elżbietę 'rworeką, M. Roaen
blat\a, Jana SchreJbera, Jankiela J.ii11owskie
go i Antoniego Wrońskiego, każdego na 1 m. 
aresztu policyjnego. 

Ode>ZJrłY Jellenty. 
Wytworny i głoboki znawea hteratury, 

autor Jłc1aych dooiekań fiłezetioeerch, poeta 
nieachwytnyołl melodii· i gilllCY•h w&po• 
mnieD, Cnary Jellenta, ki~ *zytf o 
Nor.ńlłlie wywołały Herolde echa i daiłJ 
obfity ma&erjał do ckbatłw wśród ~o
wej inteligencji, wkr6tee l j. dn. 12 b. m. 
1jełdh do bedzi. 

T7m rasem wDlł aobie reaułe.r ,».,~ 

dwanu" za temat twórczość prometeisty poi· 
skiego Stanisława Wyspiańskiego „Poeta wi• 
zjoner" polskiej Hellady "Odnowiciel drama• 
tu" i "Dusza ugardliwa•-oto krótkie pod
tytuły prelekcji. 

Mówca znakomity, jakim jest Jellenta, 
potrafi zakląć l w lapidarne, a pełne wyrazu 
formy, istot~ twórczości Wys pia :skiego-nie
śmiertelne dzieło · jego buutowaiozego ducblł. 

Nie należy więc wątpić, it inteligencja 
łódzka stawi Bie gremjalnie, by wysłuchać 
zuakomit~go estetę. 

Pierwszy z. tych odczytów odbędzie si('2 
nieodwi>laluia w środę do. 12 b. m. w sali 
Koucf!rtowej przy ul. Dzielnej nr. 18. Sprze
dażą bil"tów, rozpoczętl} ju~, zajmuje się czy
telnia .Nowości a, Dzielna nr. le. 

„Lunau. 
Dyrekcja teatru "Lun11• znów sprowa· 

dziła niebywałą sensację. Od wczoraj de· 
monstrnje ona na ei.ranie głośną po'iltieść 
„ Kl u cze szczęśoia • znanej au\orki A. Werbi
llkieJ. Ze względu na wielkość obrazu (12 
cz~ści) 6,000 metrów długolici, obraz demon· 
struje ei~ w 2-ch połowach, po 6 części w 
katdej. 

Pierwsilu epoka demonstruje od wczo· 
raj, co trwać będzie aź do po ni( działku wlą
ozuie. 

Druga epoka zaś demonstrowaną będzie 
przez tyddeń, poczynając od przyszłego 
wtorku. 

O treści obra . u jest ibytecznym chyba 
wapomiuać, albowiem powieść znana jest po
wszechuie. 

Wczoraj, w pierwszy dzień demoustro
wania obrazu, sala teatru była wy pełniorią 
po brzegi, ze względu na ścisk przy kasie 
dyrekcja t~atru pos '.anowiła bilety sprzeda~ 
waó również w godzinach . przedpołudniowych 
codziennie od godz. 11 do 1. Zaznaczyć na· 
leży, te każda epoka etanowi oddzielną ca• 
łośó. 

Kradzieże na kolei kaliskiej. 
(a) Onegdaj na łódzkiej stacji towaro

wej kelei kaliskiej w jednym z wagonów, po· 
Ci!\gu kaliskiego, zauważono śerwaufł plombę 
oraz brak towarów. Stwierdzono, żti towar 
zniknął ).irzed samą Ło dilifł. Istotnie na I 33 
wiorście linji, pomiędzy Łodzi!! a Pabjan;ca• 
mi, znaleziono kilka skrzyń towarów, których 
złodzieje nie zdążyli zabrać. Jak w6"kazują 
ślady, złocsyńcy zdątyli jedeakże już z miej
soa tego wywieźć znaczną iloić sknyń z to· 
warami, które skierowali do Łodzi. 

Sledztwo w toku. 
- Przejechanie, I 

Na szosie Pabjanickiej, tuś pod miastem 
12-letni syn robotnika Franciszek Adamsld 
wpadł pod wóz ładowny, pr.zyczem odniósł 
dotkliwie obrażenia cołego ciała i złamanie 
prawej nogi. W stanie ciężkim A. odwi9zio· 
ny został karetką Pogotowia do szpitala św. 
Aleksandra. 

- Przy prac~. 

32·letni: robotnik-tkacz Moszek Jochle· 
wicz (8rednia 71) przy war.ztacie odniósł 
ranę szarpaną lewej ręki. Opatrzyło go na 
miejscu Pogotowie. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

- Dziś we środę arcywesoła farsa 11 
francuskiego p. t .• Pani prezeeowa". 

- We cawartek po raz pierwszy klasy
czna komed-ja w 3 akt~ch Moliera pod tyt. 
.Grzegorz Dal!diu•; prztidstawieuia dopeini 
piękny dramat Roberta Bracco p. t. „Pietro 
C11ruso• z dyr. Bolesławskim w roli tytało· 
wej, Bilety sprzedaje JłO aenacłl premjero· 
wyoh cukieruia W ·go Ulriohsa od 1 O do 1 
rano i od li po południa kasa teatru. 

- W pil\tek po raz dł'~i piE}k1:1a sztuka 
skandyn.awskiego pisarza Hermana Hejerman· 
aa p. t. „Dzień zada&Zny• z gościnnym wy
s~pem art teatru krakowakiego p. Wiktora 
Biegański ego. 
• - W sobotę po południa po cenach n»j· 
nifJHych znakomita farsa ~ francuskiego p. t, 
„Dadot•, \Tieez"em "Grzegorz Dandin" oraz 
.Pietro Caruso•. 

o,.... I operełłra łó•h:!ita Kenstanty• 
noweka IG. 

- Dsiś "ft~aa Helena". 
- Jatro we czwartek ,,Cnotliwa Zu-

11ana-~, 

- W piątek przedstawieni~ popularne 
po bardzo nfakich C&IHll·h; dana b(fdzie wiei.ka 
opeia polska Stanisława M.oniuszki .8traez
ny dwór• z udziałem pp. Brochwiez, Skrzy• 
ckiej, St. Claira, oraz pp. Szellera, Moraw
skiego, Ocbrymowicza, Kozłow11kiego, Millera 
i Witasa w partjach głśwnych. 

Bilety na to przedstawienie od 15 do 
95 kop. nabywać można od 10 do 12 w po
łudnie w cukierni W -go Gostom!ki.ego, a w 
dzień przedstawienia od gods. ó·ej w kasie 
teatru, 

- W sobot12 po pPłudoi-u u godz. 3·ej 
po cenach najniższych (krzesła po 40 i 5o 
kop. Loże b 1 iższe po rb. 2 kop. 50 dalsze y.o 
rb. 2. Balko11y po 25 i 30 kop. Galerja nu· 
merowana 30 kop., stojąca 10 kop.) dana 
btdzie pięitna operetka Jarno • Krysia Leśni
czan ka". 

- Wieczorem ukaże si~ po raz pierw• 
ezy w Łodzi głośna nowość repertuaru ope• 
retko\\ eg1, która obiegł:\ w11zystkie sceoy 
stołeczne, operetki\ w 3-ch aktach Leona 
Falla "Kochany Augustynek a cieszący sit 
olbrnymie111 powodzeniem w Warszawie w te· 
atrze "Nowości". 

Próby w całej pełni od by 1vają się pod 
reżyserją p. Szezawińskifi'gO. Nowa wystawa 
oraz wspaniałe dekoracje dopełni!\ cołości. 

Sala Koncertowa (Dzielna 18). 

W dniu Il b. m. odbędzie się w sali 
Koncertowej (Dzielna 18) jedyny koncert 
Stowara:yszenia klasyczaej muzyki na histo· 
ryc:rnych instrumentach (Qaintoa, Violed'Amour 
ViQle de Gabme, Basse de Viole, Clavecin) 

Stowarzyszenie to założonem zostało 
przez p. Henryka Casadesus w Paryżu, pre
z9sem z"ś Stowarzyszenia jest p. Kamil 
Sain t-Saens. 

Wykonawcami utwol'ÓW 17 i 18 stule
cia na historycznych insirumentach są p11. 
.Maurycy Hewitt, Henryk" Casadesus, Marceli 
Casadesus, Maurycy DEWilliera i pani Ri:gina 
Patorni. 

Stowarzyszenie to jest jedynem i wyro
biło już sobie w Eurnpie głośne imię. 

Na bogaty i ciekawy pr · im1m składają 
się utwory J. Haydna, Bacha, H. Des111arets'a1 

Martini, A. Campra, A. M. Benincori, G. 
Nicoolini, A. C. Destouches. 

W koncercie powyższym przyjmuj!\ rów
nież udział śpiewaczki: pp. Marja von Stel
cyk, Olive Hilder. 

Bilety w cenie od 3 rb. 10 kop. do ao 
kop. są do nabyoia w kasie teatru Thalia. 

Wiadomości handlowe. 
(Kor. wł. „Now. G.:>z. Łódz.•) 

B e r I i n, 3 listopad• 

Stale słaba tendencja na giełdach euro· 
pejskich i amerykańskiclł dui ostatnich musi 
mieć za podkład daleko powa~n-iejsze przy
czyny, i nie była przejściową, jak przypusz· 
czano. Właściwei przyczyny szukać nalety 
w ogólnem tradnem poleżeniu, w jakim znaj
duje się obecnie przemysł i handel. Szereg 
największych naprzykład niemieckich przed· 
siQbiorstw górniczo-hutniczych i i ~tiych wy
bił w roku bieżącym tylko kapitał, wyst11r
czający zaledwie na wypłacenie niewielkiej 
dywidendy niezadowolonym już akcjonarjuszo m. 
Podobnie jest z przedsiębiorstwami zagranicz· 
nemi. Fabrykom brak dostatecznych zamó· 
wien, razem z tem tanieją siły robocze i ta· 
n i eją towary, Na giełdach panowało w po• 
niedziałek w dalszym ciągu 1:1łabe usposo• 
hienie. Dopiero pod koniec tendencja się po· 
prinviła. 

N a giełdzie ber I i ń s k I ej podn'o• 
eły się kursy al;cji górniczo-hutniczych a spa
dły kursy papierów elektrycznych, okręt.w;ych 
i częściowo bankowych. 

N a g i e ł d z i e I o n d y 1i s k i ej noto· 
wano niżej ni~ giełda nowojorska wsl!ystkie 
ważniejsze papiery amerykańskie, jak akojo 
trus lu stalowt> gO i kolei :rnnadyj•ikiej. 

N a g i o ł d z i e w i e d e Ii s k i ej brttk 
było wszell;if go zaintereso wania, i z tegG 
powodu te~ teudC!ncja doznałll o słabienia, i to 
znowu ~łównie dla akcji p rzemysłu g6rn i c·~o· 
hutniczego. 

Rosyj s ki przemysł r. aft o wy 
dozna w najbliższych cza~aoh w i ęks.,,ego oiy
wienia przez podwyżs z fnie kapitn łu zskłado· 
wego dla powiększe'l ia f 1Lryk na '. towy ch !-. il· 
"lm firm. Spółka Pitojew podwyższy .kapitał 
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sakł. s 3 na 18 mil. r1'., ep6łka Nefi pod· 
wyłazy o 161~0 mil. rb. inne, jak S1iehow 

' I Tow. Naftalańskiu wydadzą obligacje na kil· 
:ta miłj<1n6w rb. 

Zbier bawełny w Ameryce 
oe9niano niedawne dość niekorzystnie, bo za. 
ledwie na 13 miljon6w pak centnarowyoh, 
ł. j. 1/ 0 miljon mniej oiś w ub. roku. W•· 
dłui ostatnich obliczeń jednak zbiór tego· 
roeay 011iągnie wysokości zbioru zee11ło
roc1aego. 

Potmb l.DdWłka Strmema. 
Wczoraj w Warszawie odbył ii~ po

crnb ś. p. Ludwika Sbaszewicza, redak-
tora i wydawcy "Knrjera Polskiego": • 

Zwłoki przewiezione zostały z keścio
ła św. św. Piotra i Pawła na Koszykach na 
cmerłtarz powązkowski, gdzie złeżone zo· 
stały do mogiły w kwaterze 219. 

Nad mogił!l ks. prałat Zygmunt Cheł· 
micki odprawił modły hło-boe, poozem 
przerr a wiali: J.Judomir Grendyczyński w 
imieniu przyjaciół zmarłego, p. Henryk 
Dembiński, prezes stronaictwa polityki 
~lnej, w imieniu tegos stronnictwa, p. 
Irnacy Balińeki-od Tow. literatów i dzien
nikauy polskich, p. Władysław Rabski -
od korporacji liter aekiej, wreszcie p. Ka
simierz Rolle-w imieniu ws.półpra.cowni· 
ków .Kurjera Polskiegs•. 

Na świeiej mogile złatono moc wieli· 
ców i kwiatów. 

W smutnej nroczysto&ei pnytął udział 
wielotysi~ezoy tłum, z dełegacjami na cze· 
le. Było teł duło młodzieży nkolnef. 

Sprawa Bejlisa. 
Onegda prezes Sl\du Bołtlyrew zllpo· 

wiedział, te proces potrwa jeszcze dni czte• 
ry; z tej Iicny upłynęło jut <iwa duł, a 
niema j"ucze cłekdcuseaia ebpertJzy t11olo
gkm1ej, dellej niewiadorno jencze ile czasu 
zabior" mowy prokuratora, powodów cywil
nych, obrone6w, wr~szeie repliki etroa obu. 
Pr~zej zate.i nit w ec>łlot~ nie mołna ocse
kiwad wyr11ku. 

Po zeuaniach Pranajtyaa, który ciule 
a~wiadczał, że riłe pami~ta lnb zapomniHł, 
zeznania eks~rta Troiokłeg", jasne i rzeczo· 
we, wywola.ły jaknaj-lepsze wrażenie. Czło11· 

tewie magistratury, obecni wśród publiczno• 
liei, m6wtli otwarcie w kaluarach, iż Troic
kij pobił Pranajtysa. 

Karabczewskij zapytuje Pranajtysa, czy 
wiadomo mu, ie świadków w procesie sara• 
łowr,kim brano na tortury. Pranajtys oświad
eza, iś wie o tern. Jest to może zwyczaj na
pnn7, lecz jedyny, który pozwala wyświetlió 
prawdę. 

Orzec11enla prof. Trofokiego i akademika 
Kokowcewa zupełnie zbłły faaatyoznlł eksper
łyz~ Pra-nRjtysa. Oba te orzeozenia od1ma
ozały się objektywizmem i ścitle nauli.oWI\ 
powścil}gliweilotą. Treiokij dowiódł, te niti· 
ma w talmudzie uwag, które rzekomo od· 
szukał Neofit. Wyjaśnił zuazem Troickij, 
łe zabójstwa, ' które byly dowiedzione śydom 
miały charakter zwyi.łych zbrodni, lecz nie 
miały żadaej łl\oznośei z rytuałem. 

Podczas badania Troiokiego, Szmakow 
1tara siiJ prsejić w pytaniach do sprawy 
:Bejłisa, ezema spneciwia ei~ przewodni• 
C.l!ący, 

Szmakow: .czy znany jest ekspertowi 
hała11, wszczęty przez tydów około sprawy 
Bej lisa?• 

Przewodnicz14oy etanowczo usawa to py· 
tanie. 

Oświadczanie s\arosty pnysięgłych, ił 

dalsze zeznania ekspertów &Ił zbędne, wywo· 
łało wielkie wrażenie. Zrozumiałe jest, ił 

przysięgli Sf\ zmęczeni, jednak niektórzy wo• 
bee fakiu, iż oświadczenie nastąpiło po.eks• 
pertyzie Troickiego, widzą w tern obrót po· 
.mysluy, inni llllś-wproet przeciwnie. W każ
dym razie oświarlczenie naleśy do rzadkich w 
procedurze sądowej. 

Badani i: prof. Kekowcow• 

Dziś po wznowieniu posiedzenia strony 
ro1p1lczęły badanie rzeczoznawcy prof • . Ko• 
weowa. 

Odpowiadając prokuratorowi, Kokow
O-OW a!iwiadcza, że keiąśk~ Neofify uważa za 
podejrnrn!ł co do treśr.i, jak również trudno 
jest przypuszczać, aby daway żyd mógł na· 
pisać w ten sposób przeciwko żydom. Pisał· 

by prawdę. 
Z keilłłklł Pikul&kiego rzeczozna woa 

mało jest obeznany, B pracy Set•afimowicza 
nie zna. 

Faktu, że papież w r. 1224 zaril\dził 
llpalenie t11lnmlu, uweżn~ąo iż przepełniony 

est zabobonami i bluśuierstwami~ neczozna-
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wca nie zaprzeoza, ale jest zdania, że stl}d 
nic nie wyni:ka. 

Rzeczoznawca wyjaśnia, że w piśmien· 
nictwie żydowskiem od XI wieku istnieje 
szereg dowodów na to, że ay8om sakazywa· 
no oszukiwać chrześcjan, którzy wyodrębnia· 
ni są razem z mahometanami. jako wierzący 
w Jedynego Boga. 

Ekapertrza prof. Tichomirowa. 

Prote11or nieżyńskiego iustytutu histo
ryczno-f1lologicznego Tichomirow oświadcza, 

łe różnioa zdań z Kokowcowem dcityczy tylko 
ezczegółów. Z badania talmodu Tichomirow 
od n i ód wrałenie, że jest to pstra ency klo· 
pedja, zawierajf\08 moó1two sprzeczności. 

Co się tyczy cadyków ekspert uważa, 

że Sił to osoby peważane, W} bierane prHz 
cb'lsydów, jako kierllwnicy moralni; uiezem 
strasznem dla chrześcijaństwa cadyoy 
nie są. 

Co się tyczy średniowiecznych OJ1karżeń 
łydów o mordy rytualne, ekspert uwaśa, śe 

wówczas było wiele orrninalnych zjawi11k, 
np. sądzenia wiedźm; zezuallia wymuszane 
były torturami; eksjłertowi nieznane są jed· 
nak wypadki, by zeznania te potw;erdzały @iQ 
przy eprawdzauiu. Wiele oek1Hżeń zanowwał 
tylko 1rnściiół katolicki. W kościele prawo• 
sławnym znani są tylko męJzenniey Gab• 
rjel i E"ustachjnsz. 

Co się tycay Eustacbjusza, to był on 
niewątpliwie umęczony przez żydów, lecz wy
padki śmierci m~czeńskięj misjonarzy nie są 

rzadkie. 
N a. zapytaoie czy Stary Testament da

je podstawę do oskarżania żydów o u~ywa· 

nie krwi, ekspert uznaje, że daje cHa tych, 
kiórzy choą je zualetó. Raligja zaś żydow· 

ska niedaje podstaw do oskar*eń. 

Na zą.pylania prokuratora potwierdza,że 
w nauce religji żydowskiej-o ile ktoś d.10e 
może od~zukać · wersety pojedyńcze dla uza
sadnienin rlowołRych wywudów. 011k:arżeuia 

o mordy rytualne rozpoczęły się w okresie 
pochodów krayżowycb. 

Na Hpytanie Samakowa, ozy nie wie o 
mordzie rytualnym w V wieku, odpowiad_. 
łe w hi11torji Rości&ła oskarżeain do XII 
wieku Bl\ niesprawdzone i uwaiane SI\ sa 
niedowiedzione. · 

Eka11ert1za rabina •aazego. 

Rabin moskiewski Muza oświadoza, łe 

we wszystkich kwestjsch zgadza się z trzema 
rseczoznawcami, jedyaie są różnice w s~cze· 

gółach. 
Dalej t'Vierdzi, śe żydzi posiadają kli9g~ 

ksiąg, IWHgja ma na wzgl~:izie księgi, które 
kierują życiem narodu, na który rzucane są 
oskarżenia. 

P. Maaze mówi najpierw głosem wzruszo
nym, następnie się unosi. 

Prezes zwraca mu U\Vagę. !e narodu 
D-ikt nie oakarża. 

- Ale oskarflana jest nauka religijna -
woła rabin Maaze, 

- I nanka równiet nie jest oska1·żana
oświadcza prezes - chodzi tylko o to, czy 
moilna przez niewłaściwe komentowanie o~y· 

nić faaatyesne wnioski. 
Maan obi'afaia, że rellgja żydowska u· 

wda za ewi1ttynit biblję i twie.rdzenie, iż 
tydzi wyrz-ekłi &ifi biblii, jest owzczerstwem. 

Prezes zauważa, że ekspert powinien da• 
wać objaśnienia jako uc1umy spokojnie i p&d· 

czas dalszych objaśnień p. Maazogo niejedno
krotnie wzywa go do trzymania si~ bli.tej po
stawioaych pytań. 

Rze~zoznawca potwierdza, że w talmu· 
dzie rzeczywiśoie wszystko można znaleźć, 

z wyjątkiem wekaz6wek 11a używanie krwi i 
metwolenia na zab6jetw0 człowieka. 

Co do krwi, to Maaze dowodzi, że żydow· 
eka nauka religijna zabrania używania krwi 
zarówno w postaci surowej jak i ugotowanej. 
Tembardziej zabroniona jest krew ludzka, a 
ten, co ją przelał, polega gniewowi nar1tdu i 
był karany uderzeniarni be~ lic11by. W tal· 
mudzie jeet przewidr.iaoe: 11Kto przelał krew 
ludzkq., niech bęrlzie jego krew przelana, nie 
obrażajci e ziemi krwi pr~elewem•. M'.ęso ze 
zwierząt zarżnię :ych mo~na jeść tylko po po· 
dwójnem wypłukaniu & krwi. 

PrzJ drzwiaoh zamkni,t7ch. 

O godz. 9 w. ekspertyza łrwala przy 
drzwiach zamkniętych. 

Dodatllowe PJłanfa. 

O g. 11 drzwi otwarto i zadawał pyta
nia dodatkowe ks. Pranajtyeowi, Szmakow. 
Ks. Pro1111jtys twierchi, iż argumenty jego lilą 

niezachwiane. 
Na pytanie Grueenberga kti. Pranajtys 

od.powiatła, że osob iście przetłomaczył srorne 
u Roliega wersety. 

Karabczewek ;j i Zuudnyj proponują ks. 
Pranajtyso-wi przekład tytułów szeregu trak
tatów hebrajskich. 

- Cót to egzamin7 - aapyłuje ks. Pra• 

najtys ., poczem odmawia wszelkich odpo
wiedii. 

Zapytally puez Gruzenberga Kokowcow 
objaśnia, że tłomaOtJył wersety z oryginaHw 
i twierdzi, że Rolling przetłomaczył fał• 
szywie. 
• Śledztwo zakończene 

zostało o godz. 12 m. 20 w nocy. 
Dziś o godz. 1 po p. mówić b~dzie 

prokurator. 
• • 

PETERSBURG. Koła urzędowe nie· 
zadowolone są z powodu zapowiedzianej w 
parlamencie angielskim interpelacji w spra 
wie BAjlisa, jak również z prot~stów na 
uniwersytetach niemieckich. Upatrnją w 
jednem i drugiem zjawiaku wtritcanie ei~ 
do Sf>raW innego mocarstwa. 

• 
Gubernator Kijewa wezwał do siebie ra-

bina Hurew'CJza i uprzedsił go, aby w rasie 
ZAsądzenia Bejlisa nie czynicrno w Kijowie 
żadnych manitestacji i nie ocł1t1zano p1 otE\· 

stów. W ra:iie uniewinnienia B -;lisa, guber• 
nator radzi nat1 chmiast wywieść Bejliaa z 
Kij o wa, nie u : St\dzać bankietów i uxeczy· 
s\ości. Jest tu w int11reuob ladności łydo. 
weki ej. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i „łasne li do. 6. 

Belgja w pooesie llrvppa. 

BRUKSELA. Prasa ~lgijska zajmu
je ii~ żywo zezna.niami v . .Metzeoa i po!ła 

Libkt1ecbta w proeetie Kruppa. P~ Fre· 
cl.Jet poitawił pod adresem rz!\dU zapyta
nie w parlamncie, czy rząd zamierza przed· 
eięwzi~Ć odpowiednie kroki w awią.sko z 
zeznaniami v. Metzena, ktGry oświiuf.:zył, 

że podczas pobytu swego w Belgji wydat 
bajo1iskie sumy na wydobyeie tajemnic w9j
si.:ow ych. Przedstawiciei rz~iłu odpowie
dztar, ~e narazie niema po i@mu powodów 

Hl• było ultimatum. 

NOWY JORK. Bry~n Zlłprze~za wia· 
domości, poeanej przez pism!\ europejskie, 
jakoby St.·Ztetłn. mii\ty wysłać do Mehy
ku ultimatum i wyrata ubolewanie, ie pra 
li:\ mogła puścić w świat tyle n~pokojącą 

pogłoskę, nie mając po temu żadnych pod 
s'aw. 

Bud:iet Francji. 

P.lRYŻ. Projekt budżetu na r, 1914 
jaki złeżono wczoraj w izbie deput lWa· 

nycb, umyka lieziję wydatków w cyfrze 
5,373,300,000 franków, c1yli od roku ze
szłego wydatki zwiększyły się o 681,000,000 
franków. Suma nie pok.ryta przez docho
dy wynosi 794,000,000 franków. Nadwyź· 
ka wydatków spowodowana została wy
datkiem na Maroko w wyeokołet 202,000,000 
fr., na wydatki związane z za.prowadze
niem s 'niby tnrletoiej 170,000,000 fr. i 
na obronę krajową 57,000,000. Minister 
finansów proponuje, aby kredyt na M•iroko 
zwięksi!!Orrn do su!J'y 40!,060,000 fr. Na 
pokrycie deficytu ma być użyb pozostałość 
z roku 1912 w sumie I 00,@00,000 i maj\ 
być wprowadzone po.datki: od węgła, od 
operacji giełdowych i od stempli zagra
nicznych. 

Przy 2'ą111kniętrch drzwiach. 

BERLIN. Przez cały dlłeń woaorajszy 
rozprawy w aferse Kruppa prewadione były 
z wykluczeniem publiczoośoi. Dsiś drzwi do 
sali rozpraw również są z~mkłl;ęte. 

Ska11dal w parlamencie~ 

BUDAPESZT. W parlamencie węgier

skim przysr.ło wcZ-Oraj do burzliwych ar.en. 
Wprowadzono policję. Opozycja oświadczyła 

że nie będzie obradowaó w koS1zarach i opu
ściła salę. 

Przeciwnicy Homerulu. 

LONDYN. W Beifast zebrało się o
koło 6000 kupców, reprezentuj~cych kapi-

tał 100,000,000 funtów, którzy uchwali 1 

nie płacić peliatków na wypa~ek, gdybY 
uuecsywistniony został homerul bill. Po 
atanowioao zaprotestować także przeoiwko 
zbytniemu sympatyzowaniu z uletermaoami 
pl·zeciwnikami homerulu. 

Izba d~putewan1ch. 

PARYZ. Wczoraj po południu nastq,· 
piło otwarcie sesji Izby deputowanych. N ' 
samym wstępie fZl\d doznał dotkliwej po· 
i:aliki. prHee mini1trów Bartoux sapropo· 
nował bowiem, aby przedewszystkiem za
jęto się now~ ustawą s11Jkoln11, lecz lzb:i 
uchwaliła większością 299 pn:eciwko 273 
zajl\Ć się w pierwszym rzędz'.e reforma, 
wyb~rczą. Rząd przedłożył Izbie projekd 
budtetu na rok 19 U. 

Choroba Ko-utha. 

BUDAPESZT. Stan zdrowia Kossutha 
pogor&sył się o tyle, te lekarze apodziewajit 
Bi~ lada obwila katastrofy. 

Straszna katastrófa. 

PARYŻ. Z Lionu donoszą o strasz. 
nej katastrofie, jaka wydarzyła się w po· 
blitu M.elun, gdzie pociąg ekspresowy 
nr. 11 wpadł na inny, osobowy. Mówia 
o 50 zabitych i kilkudziesięciu rannych .. 
Szczegełów brak. 

PA~YŻ. Najnowsze doniesienia wy1 
kazują, że katastrofa kolejowa pod Mełnu 
prsybrała istotnie straszne rozmiarv. Do 
dziś, de godziay -ł raao wydobyto i4 tru
pów, lee.z jest to zaledwie mała część za
bitych. Z pod dymiących się gruzó'IV sły
chać jęki i rozpaczliwe wołania. Ratur1ek 
jest niezmiernie trudny, gdyż eksplodowały 
zbiorRiki gazu świetlnego, szerząc strasz
ną ru· ę. 

Od iodziny 11-tej w nocy z pod 
zwalonych lokomotyw słychać j~i młodej 
kobiety. Zdołano ją odgrzebać na tyle, że. 
motna się z nią porozumieć. Pierwszem 
jej pytaniem była troska o męi.a, pułko
wnika z Lionu, który niestety znajd.uje się 
pod 1iruzami i prawdopodobnie nie żyje. 
Dokładna iloś~ ofiar nie daje się narazie 
ustalić. 

PARYŻ. Dwonec w Melun przedsta
wia widok obozowiska. Skoncentrowano 
tam k.ilka regimentów pobliskiego garni
zonu, które zaopatrzone w ambulanse, pro
wadzą akcję ratowniczą. Przybywają co 
chwila automobile, przywożące krewnych. 
i zn~jomych ofiar. Rozgrywają się sceny 
przejmuj21ce grozą. Kilku księży niesie 
nieszczęśliwym pocichę i udziela ostatniej. 
posługi. Pociąg ekspresowy nr. 11 ucho
dzi wśród kolejarzy za nieszczęśliwy. W 
roku 1907 stał się już ofiar:.\ strasznej ka-) 
tastrofy, zaś w roku 1910 wykonano nań 
napad, przyczem zagrabiono dwie teki, 
zawierające ważne dokumenty wojskowe. 

Generał, area.atowaay 11•d zarzuiean 
•orderatwa, 

MADRYT. Wat. Nil zlecenie prokura
łorji areiłitowano generała B&roarda Gu„ 1 

11 Madrytu, podejrzanego o 2amordowailiP 
nera Imbregi, Uóre&o ciała zualeziono b"' 1;

io czasu w miejacu ustępowem }ego miesz• 
kania. 

Skradziono kasetkę 
z wekslami: J) na J40 rb. wygtawca 
L. Sommer, żyrri Guata.w W eindner, 
2) in błanco na 100 rb. wystawen Jó-
11ef Stechlik, 3) in blanco na 50 rb., 
J Ó7.ef Malinowski wystawca. 4) in 
bla..:co na .óO rb., GJuWJty wystawca. 
fi) in blllllco na óO rh., Kruzyńs.kii Ku 
rzylislrn wystn'-"CY, G) in blanco na 1\0 
rłi., M:areiniak: wystawca, 7) in blan o 
na 50 rb., Treszkiewicz wystawca, 
W ekale nieważae. Zastrzei:a się przed 
nabyciem. Zwrcfoi-ć: Pietrkowska 248, 
Słoma, pracownia fartuchów. 1997-3 

Przybłąkała się koza.. Odebrać można 
za zwrotem kosztów. Ciemna 25. 

u Fraszczy1iskiego. 2366-3-1 

ee.eeeees 
Druk Urzędaweto sp15u abanentów telefonicznvch 

Łodzi I okolic, na rok 1914 

powierzony zo11tał przez Zar ; ąd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Naczel

nika Warszawskiego okręgu Poczt wo-'l1elegraficznego (za 1'0@ 46148 i 48492) 

DRUKARNI AKCYDENSOWEJ JANA GRODKA, 
Widzevnka 1061\ (teł. 20-22), kantor Przejazd N2 1 (tel. 20-30). 

Tamże przyjmowane są ogłoszenia do spisu abonentów telefonicznych. 

Pu za wydaaiem urzędowem, in11e, prywatne, spisy abonen
tów telefoaicznych nie ukatą się w druku, jako Wl.b:u. :une. 
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Listy do Redakcji. 
•a1unrna Redakejo .Nowej Gas. Łódzkiej!• 

Pro.u~ naj11pr1ejmiej o wydrukowanie 
w •wym poczytnym organie wiadomości, któ· 
1' uważam za obowiązek obywatelski umie· 
lleió. Chodzi tu o przykre 1ajście na kolei 
ł'abr7cano·Łódz;kiej. 

Jeellałem pocil\giem bezpośredniej ko
lllUDilacji z Waruawy do Łodzi do. 3. XI. 
una.: pociągiem, niemołłiwie przepełnionym 
pasaierami, Na odnodze mi~dzy Kołttaz-kami 
i Łodzią o godzinie 4 i pół ro południu, 
wazetłł do wagonu konduktor w towarzystwie 
kontro.lera, trafia}l\o na icisk ludzi, którzy 
nie znając porzl\dku podawania zażaleń, zwró· 
eiłi się do niego o brak miejsca w wugo· 
aacb. To zażalenie, w zasadzie sJus~ne, 
tylko jak saznacayłem pod mylnym adresem 
pHelilłarie, przyjął pan kontroler bardzo u ie· 
f'Uyclłylnie t, j. zwymyślał pasażerów. Dalej 
n1e wiem, czy sił11i iuercji, c~y przyzwycza· 
jenia, robi awanturę p. Kuczkowskiej, żonie 
maasyaisty na kaliskiej kolei, o zamałą ilośó 
bHeww w etoau-nl- u do ilości jnd!łcyci z nią 
córeoi1ek. P. Kuoakowaka, nlegailłc rzekomej 
sile prawa, zgodziła aię na obowią1rnjąc" 
opłatQ, .której wypełnien;e, i.:ądzę, należy uwa· 
iiać za nieformalne cenajmniej. M1aoowioie, 
p. kondukłor wziął żądane 28 kop. i na '6m 
sit) skończyło niedaj40 żadnego kwita, cho
ciaż p. Kncskoweka ~dała takowego. Pny 
tzyuności oblic1ania reszty z podanej mu 
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monety pan kontroler, bez wzgl~du na żywy 
ale zupełnie poprawny protest p. Kuczkow
skiej, pozwalał sobie ua następujące uwagi 
11a ileż to panienka ma latek~ - „a ileż to 
p ... • i t. d, powtarzając to kilki: krotnie. 
Uważam, że uwagi p. konduktora w tym 
wypadku, a takoż przy wymyślaniu pasaże
rom poprzednio, nie były zupełnie na miej-
ICU. 

Z głębokiem powafaniem 
Konstrukto1 A. Jabłoń!! ki. 

Nowo-Zarzewska 7. 

~~~ee 

Wina ,,Chas a'' 
na~aią 1ie suetiałnie do bewłi i pouuów. 
Skład, Piotrkowska 99. 

@ ee® 

Młoda intel~entna osoba 
poszukuje posady do udzielania dzieciom 
pQczątkew nauki, z szyciem, lub do zarządu 
domem, posiada świa~ectwa, może przyjąć 

miejsce w sklepiti. 
Adres: wieś Cboj.ny, poczta Koło, A. Rudzki, 
w szkole rz&dowej. 273-3-

Majątek Kuznica Grabowska, poczta Kraszewice, stacja 

110 rnub ::~:;i·k:~;~ :;;_::: 110 "·tu" LI ~ Il sk1ch 1 polskich LU .JL I\ 
wagi sztuka od 8 do 16 funtów po 60 kopiejek funt, loco stawy, zdolnych 

do przychówki. 278-6 

LEKCJI GRY 
FORTEPIANOWEJ, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 dO 7 w iecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front Il piętro. 

~~łU!~DY inka~!Dt 
z kaucją 

do inkasowania drobnych sum. Zgła
~zać się Przejazd I, Adrni!Hstra

cj a N. Gazety Łódzkiej. 

' 
Czy doprawdy ? 

\• ·~ . · Pani jeszcze nie używała kremu 
, • ·tak 'eanko ro:z.powszechniene110 na 
~ całej kW.i ziemskiej z niezawodnym 

rezultatem. Wy<;lałek niezaaczny, 
• . .W )t a korzyść wielka. Wszelkie piegi 
.~1i epalenizsa, p.lamy, J>Tyszcze, wąg-

1, . • ry i liszaje natycb!!Uast bezp><>wr!l 
tnie :mik.aja. Dla uailmiecia naśla

. downictwa • spr&edaż tyll::o w skła
dach aptecr.riych na 

Nawrot N@ 54, i Konstan
tynowska 75. 

Cena za sł9ik 50 kop„ moclliej11Z 
75 kop. 

Czytajcie „śi~UECH"! 

Wielkie arcydzieło Sensac1·a.' 
firmy „Gaumont'' 

rozkazują"· 
w & aktach. Artyści wykonawcy obrazu „Dziecko Paryża". 

CLOU MIESIĄCA LISTOPADA 
Ceny zwyczajne. Ceny zwyczajne. 

Tylko w c 
Przeszło 3 godziny 
trwający program. 

NOWE ARCYDZIELO BRACI PATHE!!! 

,,SY L G 
w 5 aktach. 

SI 

o 
SERJA „FILM_ d'ART·'. 

E A" 
Wielki roman! ze ireoniowieua. 
Kod 
program „Złe i dobre 

~wym trani[zeym naaie[iłll wstrzłSaiarn molB!ntyJ 

strony małżeństwa" 
Wspaniała komedja w 2 aktach w wykonaniu artystów „CINES". 

Biuro pracy Salon fryzjerski dla Pań Maszyny do szycia ręczlla 20, noż 
na bębenkowa 35, 5-letnia gwa • 

rancja. Piotrkowska ~ 165. Telefon 
33-12. 2349-30 

uuy unwauyueniu Prarnwników iłiłłolownb m. to~zi, 
Spacerowa 21, II piętro. 

poleca wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów 1 innych pra-
cowników handlowych. 1886-26-1 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska K2 ł. 

Poleca !kóry wołowe. krowie. rieł~rn. kOń!kie :~f ::e'. tói i 
nmale[ topiony, do n~~~~;c~~h- Krew mnona ~:t~~:n:~y Matzke 

I mie~o-konna ~~ :ra:~u di
1 ~r~~~y~UCZ· Wło1ień tapirntski ~ezyn-

fnbowany w kilku wyborowych. 'ltle[m· e suchą l'd •ztnrzBJ tll jakościach i kolorach ~ mokrą. U1J • 111. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-

Masaż twarzy, karbowanie włosów (Marcela). Manicure 1 Pedicure, 
Mycie, suszenie i farbowanie włosów na różne kolory. Wszelkie wy· 

roby z włosów. 

l>tłUhlN1l lYh8ER 
Odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie Akademji Paryskiej. 

1993-4-1 Spacerowa .N! 17. 

Ogloszenia drobne. 
Do 111przedania 2 młode foksterjery 

pięknej maści, Obejrzeć można u 
stróia, ul. Długa 21. 2360-6-1 

Dziewczynka dWilmiesięczna do od
dania na własność nie chrzczona, 

ulica Wólczańska. ló m. 5. 2368-3-l 

Freblanka z 4 klasowem wykształ
ceniem poszukuje lekcji w domach 

prywatnych. Oferty prouii składać 
pod .M. M • w .Administracji .Nowej 
Gazety Łódzkiej". 2363-3 

Majer Szajew Mendelew Kon zgubił pa 
STóport, wydany z magistratu miasta 

Pabjaflic. 2364-1 

Kto zagubił paszport, kto chce spro-
wadzić nowy paszport dla żony lub 

małoletnich dzieci, za piśmiennym 
p~z woleniem męża h1.b ojca, na.tych
m1.ist ~prowadzam nowe pa.szpe.rty, 
nowożencom przesiedlam źoRy do mę
żów, pisz~ wszelkie wogófe prołtby 
i apelacje, załatwiam szybko i bardzo 
tanio. TamE4! uczeń gimnazjum 5 kla
sy udzilla lekcji również bardao tanio. 
Zgła„..:ać się w nie~elę każdą po 
połu~ni.u i. codziennie wieczorem po 
6. Łódit uhca. Zakątna ~ 78 pierwsza 
prawa jednopittrowa oficyna. 

2347- 6-l 

Murowana. o&yna składająca. się z 5-u 
mieszkań do 11przedania ul, Po.Ina. 

Jl 8 (Kozmy) 2557--2-1 

Otrzymałem psa tółttgo buldoga zaginio
nego od dwóch miesięcy. Prawy wła· 

śckicl otrzyma za zwrotem koszlów. 
Zgłaszać się od 2-4, Karolew, Karasió-
skl. 2365-3-1 

Przybłąkała się w śr~ koza biała w ci:ar
ne łaty do odebrania Składowa 18 m. 20 

2350-3-1 

plisuje, karbllje 11uknie, falbany. ża
boty, prędko, tanio, dobrze, 8taro · 

Zarzewska 4n m. 72, Borowicz. 23-J ! -2 

Potrzebny wsrtHnik lub wspólni 
do szkoły srat•k pięknych. ! 

tal OOO rubli. Oferty Piotrków, ' 
kat Domański db P. K. ~:'; 1 

Zaginął pies biały (szpic) I 1 
odprowadzić za. nagrodą, K01,~1;;u

tynowska 31 :w. 7. 2367-1 

Pierwsza 

·I- rlłlleirimka łellnita -I· 
chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulica Przeja.:d O. 

Najlepsze ZĘBY sztnczne i plomby 
l'orada. 25 kop. od 1-0-7 wiecz. 



6. • NOWA OAZETA tODZl(A•-6 Listopada 1913 r. Hr. 62 . 

~ 

I 
~ e 
~ 
® s 

eeeee~~ 

8 "'" anno u„. l1ier1. 
Dnia 8-go b. m. Wlad. Kopczyński 

otwiera 

[u~ierni~ i Re~taurari~ 
li rzędu. 

STARY RYNEK-DOM LUTNI. 

Zawiadomienie. 
NhtieJszem podaję do wiadomo8ci P. P. że zHład mój kuśnier

ski. egzyat~cy ad 1903 r. pny ul. Pn:ejszd., został pn:eniesie11y na 
ul. PJ<>trkowsk\ Jl 93 i zost&ł zaopatrzony na. sezon bieżący w dobo
rowy wybór towaru fntn&n.ego w zakres konfekcji. damskiej i m41sldej 
wchodu,:cego, tak gotowej ja.ko tei i na zamówienia, oraz przyjm~ie 
wszelkie roboty z włU11ego i powierzoneg~ towaru. łfając nadzieję, że 
i Jl&d.al P. P. zaszczycać będtlj mój zakład swojemł względami pozostll:}ę 

Z wysokim poważaniem 

A. Maniszewski 
1842 Łó<lł. ul Piotrkowska 93, (oficyna. na parterze) 

•AGAZY• 
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ubiorów męzkich 

f rantlu~a HI~~I 
ul. Andrzeja N! I. 

Tel. 81·76. 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wielkim wyborze go
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług na}ostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe a-rnitury, 
jak również uozniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

D9rektor I-klasowego GtnmazJ11m lllllenll 
M. Witanowskiego 

z vsmtłłiemł IJl'll\Vłlml llimmlzJóW rztllllBb w ł.łdzi, Płacewa 13, 
nbriejazem zawiadamia. te wakaase są w klasach: ws{Wnej. 1, 2, 5 i 6. Proś· 
by przyjmu;e codziemlle od 2-3. Dzieci chrześcłjan mniej ramo• 

ŻDYch, płacą wpis zmniei•zony. 1950a-4.-1 

Kursy Politechniczne 
w Lodzi, Piotrkowska 117, 

czynne są oddziały budowlany ł elektrotechniczny. Wykład przez siły pier
wszorzędne. Osoby intereso-watle mogą obejrzeć szkołę codziennie od 4-9 
ChrzetMijallie płaOą wpis zmniejszowy. Zapis nowych kandyda' 

tów codziennie od 4-8. 19501>-4-i 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
· dla przychodzących choryc.h 

_... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30.al3. ,.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i ·!1/2 - 51
/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o,spy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chSr-urgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobrece Dr. M. PAPlERNY oci 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 r&no. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

soeCiolisto th9rób ~nervcznvcb, skórovch i dróg matzowvcb I 
D•r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg EwangieliCkiej, Telefon 19-41. 

Dro JEhNl61\I 
~heroby weneryczne, &kórJ 

dróg meczowych 
ul. ANDRZEJA N~ 7 

I 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrznośr::i ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapeatyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-'2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 14.0ł 

&&99a9sse~s~eeeseeeeeeeee 

Dr I me~. s. Aronson SpeCjalistachoróbusze,nosa!gordł~ 
były asystent klinik berlińskich Dr. B. Cz ap I 1 c k1 Dr. 1. 1minkinl 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Almszeria i cherebv kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po potudnin. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Bnrot 1, rn Pi&trlmwskiei. 
Choro~JI skórne, wenerycz~e 

i moczopłciawe. 
Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 

Panie od 4-5 po poł. 20 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

tódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krw1i na syfilis. 
Wszelkie analizr lekarskie,.\ che· 
mic-zne1 moczu, plwocin (grużlicy• 
krwi, wydzielin dróg n1eczo• 
płciowych, wody, mieka i t. d 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon Jl\ 13-59. 
Syphtlis, choroby skórne, włosów, 
(Jtcsmetyl<a lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-Rata „606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, eJe ktrolizą 
(usuwanie szpec~cych włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
l?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4- . p ,o . 

panie od 5-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekał ni >. 

Dr. J. Sił12erstr om 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzieli} 

do 4 po południu 

Dr. L Klaczki n 
KONBTĄNTYNOWSKA 11. 

Sypłtilis, skórne, weneryczne 
cherobr drółJ moczowych. 

LECZENIE SYPHILIB U 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiece;., dla dam osolma poczekahiia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 ra.110. 

l>r. W. Jernard 
Choroby weRe!fC.Zne, dróg moczo-
. wych i skóry. 
Spacerewa 48 (przy Andrzeja) 
&zyjmnje: 9 - 1 i ó- 8. w nieddele 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piatrkewska Ił! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i świ1jta od 10-11 rano 

Dr. med. J. UWAR[WHllft 
Piotrkewska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób żał;idka, ki• 

szełc i przemiany materji. 
Przyjmuje od 11-1 rano i od 5-7 i pół 
po południu. 1931 

Powrócił 

Dr. Rosenbla.tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 1<}-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piatrkowska M 35. 

Telefon 19-84. 

Dr. StanisłaCIJ L!flltnson 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską Ni 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od S--9 r. i od 5-7 pp 

Telefon 8r. 8-10. 
' 1889-15-1 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja .M 2, 
róg Piotrkowskiej, 1-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

Dr. Alfred Hejman 
Ch&n~r uszu, nosa i gardła. 
Zach6dnia .M57 

Telefonu li 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot 

przePt;Owadził się 
na ul. Srednią M 3. 

Specjalista. chorób wenerycznych, 
skómych z kosmetyką leka.rską (twarr., 

włosy etc.). 
Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 

do 9 wiecz. 
~S9EEEEeEEES~S~S~SSE€€E 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Plotrl<owska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznyc11rn). 
Leczenie zęMw bez bólu elektrycz
ności11t. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych i 
zębów. Masat wiłnacyjny. 1719-156 · 

' ł<" ' W .„ . .; · · .-. . . ro „ .. ~-Cł~P :;· · 
S!~ RAPHAELPtJf 

Żołądkowo-chorym 

. • i 
"' Cl' 
N • I 

w różnych objawach ich dolegliwości 
(katar żoł11idk" i kiszek, obstrukcja, 
zawroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) 
wska.że skuteczny środek domowy. 
Zgłosić się można od g. 4-ej do 8-ej. 
Adres: Konstantynowska Ji 50 m. 19. 
P. S. Zapyta.ni& listowne z dołącze
niem marki na odpowiedź nadsyłać do 
l·ej Filji poczt. Jfi 29, Łódź G. 1927 

DOM 
drewniany, bes placu, tanio do sprze
dania. Wiadomoiłć: Aleksandrowska 
87 u gospodarza. 1956-3-1 

WAŻNE DLA GOSPODYŃ! .... 
r 

Jedynym środkiem przy TUETOUT" (T"t ) 'f tępieniu robactwa jest „ I U .-. 
wyrobu "Laboratoire prive d'hygiene publique Paris". 85 

„Tueteutll nie usypia, a zabija pluskwy, karaluchy, pchły, 
mole i t, d. llie farbuje i jest bez prz)'krego zapachu. 

tąd:aó wazędziel 
J ener. !kpr. Dom Handl. J . .Augusty1:iowicz, Warszawa, Chmielna 10. 

~~r~ r~~~i:C: B. Chądzyński, Łódź, Przejazd 16. 

.... 

l;ławL1 Jan Grode-~ 
.!_~a.1-0.-1. . 1?'7-!JO 

W tłodcn.i Jana &reli'.a, Widze-.ithi Jl 10Sa. 1łcdaktor1 Anna Grotlek. 




